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przez Norodową Organizację Kobiet 
i Grupy Kobiet przy Kołach Stron­
nictwa Narodowego w 4-ch południo­
wo zachodnich powiatach.

W  kursie wzięło udział ckoło stu 
słuchaczek.

Referaty z dziedziny polityczno- 
i ideowo-organizacyjnej wygłosili: pp. 
posłanka Balicka i Irena Feistowa 
z Warszawy, prof. Konopczyńska z 
Krakowa, Wanda Waleska z Katowic 
i red. Zajączek z Bielska.

Kurs trwał od rana do gcdź. 17-tej 
i został zakończony konferencją na te­
mat dalszego rozwoju ruchu kobiecego 
w tut. okręgu.

Z iywlsckiofo.  N.e pomogły sana ­
cyjne metody jakie w ostatnim roku 
były s 'osowane wobec ruchu narod o­
wego w pow. żywieckim i okazuje się 
że idea narodowa jest tak żywotna 
swą wielkością, że żadna m»c zgnieść 
ani zniszczyć jej nie potrafi. Dowodem 
tego jest ten naprawaę znamienny a 
zarazem pocieszający objaw, że mimo 
różnych , p rzejsć“ w jakie obfitowało 
w  ostatnich czasach życie ruchu naro­
dowego — nie złamali się oni moral­
nie, ani nie zwątpili w wielkość i świę­
tość wyznawanej przez siebie idei i do­
wodząc swojem postępowaniem, że 
honor i godność ludzka, jest dla nich 
czems więcej aniżeli jakąś rzeczą, którą 
z powodzeniem można zamienić na 
większe czy mniejsze korzyści o s o ­
biste i ze pojęcie — ojczvzna —  jest 
dla nięh czerns u ięcej aniżeli czczym 
i wyśw echtanym frazesem, od święta 
używanym..,, i właśnie dzięki temu na 
terenie pow. żywieckiego jak grzyby 
po deszczu wyrastają Koła Stronnictwa 
Narodowego,  w Międzybrodzu żywie­
ckim, Rychwałdzie, Nleledwi, Milówce, 
Szarem, w Ostrem, w Tresnej, w Ło ­

dygowicach,  Pewli Wielkiej, w Kor- 
bielowie, w Przyborowie,  w btrysza- 
wie, w Suchei i t. d. i t. d. i niedługo 
będzie czas, że nie będzie w pow. 
żywieckim ani jednej miejscowości, 
gdzfeby nie było placówki ruchu n a ­
rodowego i nie będzie ani jednego 
i naprawdę prawego Polaka, któryby 
nie był członkiem oiganizacji narodo­
wej. Oby jak najprędzej cała Polska 
od krańca w kraniec stanęła pod sztan­
darem narodowym i oby jak najprę­
dzej wszyscy Polacy zrozumieli tę nie­
zbitą prawdę,  że wielkość, potęga i roz- 
woj Polski, za'eży cd  ostatecznego 
i zupełnego zwycięstwa idei narodowej  
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